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Krwawa 


a W 


wal 


bóźnicy 


Czterechi napastników zabitych, 
dwóch = ciężko rannych 


„Ruki w wierch*'—podczas modlitwy 


Lwów, 9 października. |ruskiej Jaryczowa, ogromne wzburze- 


Ubiegłej niedzieli była bóżnica w mia- 
steczku Jaryczowie powiatu lwowskiego 
widownią krwawego zajścia. 

Około południa, w czasie odbywają- 
cych się w bóźnicy modłów wtarznęło 
do wnętrza 10 uzbrojonych w pałki u- 
kraińskich parobków, którzy z okrzy- 
kiem 

„tuki w werch!” — 
rzucili się na modlące się żydówki z za- 
miarem rabowania biżuterii. 


W pierwszej chwili powstała. ogrom- 
na panika, następnie jednak po szybkiem 
opanowaniu sytuacji. obecni w bóźnicy 


żydzi zaatakowali napastników. 


Powstała straszliwa walka, w czasie 
której za narzędzia mordercze służyły 
lichtarze, meble i t. d. 

Gdy na miejscu zjawiła się policja, bi- 
Ró: już była zakończona. Na pobojowi- 
ski 
leżały cztery zmasakrowane trupy. pa- 

robków, 
obok nich pławiło się we krwi dwóch cię- 
żko rannych. Czterej zdołali uciec. Z po- 
śród żydów nikt nie poniósł znaczniei- 
szych uszkodzeń. 

Niesłychane to zajście: wywołało za: 
równo wśród ludności żydowskiej, jak i 
[ara] 


zZéon Jacka 
Wlalezewskiego 


Z Krakowa telefonują nam: 

Znakomity artysta - malarz Jacek 
Malczewski zmarł wczoraj nad ranem 
po dwuletniej blisko chorobie -w willi na 
Salwatorze przy ulicy Anczyca 7. 


nie. 

Następnego dnia dokonano na drodze 
napadu na 30 kupców jaryczowskich, ja- 
dących do Kamionki Strumiłowej na jar- 
mark. Jeden z kupców Safian Bozic zos- 


tał w czasie bójki ciężko pobity przez na- |ryc:. 


Lwów, 9 października. 


karać TK 
za podburzanie 
do wojny 
Ateny, 9 października. 
Obradująca tu międzynarodowa Świa- 
towa konferencja pokojowa przyjęła jed- 
noinyślnie 
wniosek delegacji polskiej 


o wprowadzeniu w kodeksach karnych 
wszystkich państw artykułu przewidują- 


mm | C690 karę za podjudzanie opinii publicz- 
NR. 280|nej do zbrojnego wystąpienia przeciwko 


innemu narodowi. 
<pidemja nie- 


znanej chioroby 


grasuje wśród dziatwy 
szkolnej w $oruniu 
Toruń, 9 października, 

W ostatnich dniach w Toruniu za- 
częła się szerzyć wśród dziatwy szkol- 
nei nowa chorowa zakaźna. 

Dzieci dostają nagle gorączki i skar- 
żą się na silne móle w stawach. Jedno- 
cześnie z gorączką występuje zapalenie 
spojówek. Gorączka. po kilku dniach 
znika, bóle w stawach trwają jednak 


Nieznani sprawcy wdarli się do bóźni- | przez dłuższy czas. 


cy w Brzeżanach, w której 
po rozbiciu arki i zbeszczeszczeniu 
rodałów, 


Dotychczas zanotowano 80 wypad- 
ków tej nieznanej choroby. 


podpalili bibliotekę, składającą się ze sta- | Pobicie 


modlitewników i ksiąg talmudycz- 


pastników. Napastnicy wykrzykiwali pod | nych. Sprawcy zbiegli. 


adresem żydów, że pomszczą śmierć to- 
warzyszy. 


$+ 
* 


Policja wdrożyła energiczne docho- 


dzenia w sprawie tego tajemniczego na- 
padu. 


CysanKa-hypnotyzerka w Łodzi! 
Jiśpiła shużącą przy pomocy fiypnoxzuy, 
poczem ofkradła mieszkanie 
$inzeżcie się urodziwej cuyśgamici? 


Łódź, 9 października, 
Q uiezwykłym występie cyzanki hy- 
pnotyzerki doniesiono policii łódzkiej. 

Weęzoraj po południu na podwórzu 
doniu przy ulicy Pomorskiej 41 ziawiła 
się młoda, bardzo urodziwa cyganka- 
kabalarka. Wezwała ią do 'siebie służą- 
ca państwa Klainów, która w tym cza- 
sie była sama w domu. 

Kabałarka udata się na górę i przede- 
wszystkiem poleciła dziewczynie, by 
zamknęła na klucz drzwi wejściowe. 

— A teraz zasłoń okna i siadaj na łóż 
ku — rzekła po chwili, gdy służąca speł- 
nita iej pierwsze polecenie — będę ci 

WRÓŻYĆ Z OCZU. 

Powiem ci wszystko, co tylko bę- 

dziesz chclała. 


Graśedja nśród śrobów 
Jhłoda dziewczyna popełniła 
samobójstwo na cmentarzu 


Łódź, 9 października. 

Tragicznie układało się życie 24-let- 
ntej Józefy Zawieruchy. Była nieślub” 
nem dzieckiem. Wychowywana na wsi 
przez obcych ludzi, nabrała złych naro- 
wów i w końcu dostała się do domu wy 
NAWIE w którym spędziła kilka 
at 


Matka jej, nauczycielka, mieszkająca 


u pewnego ziemianina pod Łodzią mało | PER 
się o nią troszczyła i gdy wkrótce zain- ; 

stalowała się w naszem mieście, gdzie | ii 
otrzymała bardzo dobrą posadę, WYZEJ 


kła się córki zupełnie. 


nowce i została dziewczyną uliczną. 
Upływały miesiące. 
Józefa nabawiła się gruźlicy i z dnia 
na dzień czuła się coraz gorzej. 


Przed paru dniami po raz ostatni uda |] 


ła się do matki. A % 
— Ratuj mnie — błagała ją — checia- 
łapym żyć uczciwie... 


F: 


Nie mając z czego żyć, dziewczyna | PRS 
zwracała się do matki, daremnie błaga- | pRR 
jąc ją o pomoc. W końcu zeszła na ma- |% 


Jestem chora...|B 


Do despeartki wezwano pogotowie. 
Lekarz w bardzo ciężkim stanie prze- 
wiózł ją do szpitala przy zbiorni miej- 
skiej. 


Wiedzcie 
że 


Kabalatka poczęła się wpatrywać w 
dziewczynę. Służąca po kilku minutach 
goczęła odczuwać 

OGARNIAJĄCĄ JĄ SENNOŚĆ 

i chciała prosić kabalarkę, by ią pozo- 
stawiła w spokoju, lecz już nie miała sił 
mówić, i 

Cyganka posiadająca zdolności, hypno 
tyczne, szybko pogrążyła swą ofiarę w 
kamiennym śnie, a następnie  ogołociła 
całe mieszkanie, zabierając ze sobą 
wszystkie kosztowniejsze rzeczy, 
ES TOPOS ZATOCE CEO EONA 


$ioruny zabily 
28 osób na Kolyniu 


Łuck, 9 października. 

Lato w roku bieżącym było katastro- 
falne dla Wołynia. 

Najstarsi ludzie nie pamiętają tylu 
pożarów i porażeń, jak wr.b, W woje- 
wództwie wołyńskiem zanotowano 28 
wypadków śmierci i 100 pożarów od pio- 
runa. 

Okazuje się, że wszystkie burze, jakie 
przechodziły przez Polskę podczas lata, 
koncentrowały swe siły niszczycielskie 
na Wołyniu. 


Wczoraj wieczorem na ulicy Aleksandrow- 
skiej na 54-letniezo Józefa Jóźwiaka, dozorcę 
domu przy ulicy Kątnej 4, napadło kilku osobni- 
ków, którzy dotkliwie go poturbowali. Dozorcę 
skierowano do lokalu komisarjatu policji, gdzie 
pogotowie udzieliło mu pomocy lekarskiej. 


Gdy opuszczała mieszkanie, zamknę- 
ła drzwi na klucz. Służąca obudziła się 
dopiero po kilku śodzinach, Była tak os- 
łabiona, że zupełnie nie wiedziała, co się 
z nią dzieje i początkowo nie pamiętała 
nawet o wizycie cyganki, W tym czasie 
powrócili: właśnie do domu jej chleboda- 
wcy, Państwo Klajn, spostrzegłszy brak 
rozmaitych rzeczy, zwrócili się e- 
wszystkiem do służącej, która Im w koń- 
cu opowiedziała o kabalarce, 


Zaalarmowano policję, która wszczęła 
POSZUKIWANIA ZBRODNICZEJ HY- 
PNOTYZERKI 
RENU TZTKELGEZRETAEZEZTYA BRZOZY NATO 


Guiowy zastrzelił 
Rlusowmika 


Łódź, 9 października. 
W lesie wsi Poleszyn pod Łaskiem na 
gajowego Jana Czerkosza napadł kłuso- 
wnik, Feliks Knot. Gajowy, nie mogąc u- 
poraś się z przeciwnikiem, w obronie wła 
snego życia strzelił doń z fuzji. Knot zo- 
stał ciężko ranny. Przewieziono go do 
szpitala, gdzie walczy ze Śmiercią. 
Gajowy sam zgłosił się na policję I 
zameldował o wypadku. 


A „ać! 


Obywatele wszystkich ziem polskich 


Od morza do morza wszerz i wdłuż 


premia zł. 400.000.- 


i ostatnia największa wygrana zł. 5000.— padły dziś 
na Me. 140562 w naszej najszczęśliwszej kolekturze 


E. Lichtenstein i S-Ka 


Pom:óż mi, bo przecież prócz ciebie nie | FEB 


mam nikogo. 

Matka wygnała ją precz. 

Józefa w najwyższej rozpaczy posta- 
nowiła pozbawić się życia. Wczoraj po 


Centrala: Warszawa Marszałkowska 146 
1) Oddział Piotrkowska 72 gm. Grand Hotelu 
2) Oddział Piotrkowska 11 


południu udała się na cmentarz I w ja- | S 


kieg ustronnej alei napila się większei 
dozy trucizny 
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s 


Dziś i dmi następnych! Wi zyć 


Superfilm produkcji Europelskiej 


IZ DEON 
y 8 
e D'AMOUR 


Wielkie arcydzieło filmowe z czasów panowania słynnej kochanki Ludwika XV oraz krwawych rządów 


W rolach głównych: 


Liana Haid 


jako Markiz D'Eon, 


Hr. Ar 


w Rosji szaleńca na tronie, Piotra III. 


W rolach głównych: 


nes Esterhazy Fritz Kortner 


jako M-me D*Amour 


jako Car Piotr HI. 


SKIEGO 


Początek przedst. o godz. 4-ej po poł. w soboły i niedzielę o godz. 12-ej w poł, ostatniego o godz. 10-ej wiecz, 


Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans od | zł, w sob. i niedz. od 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 1 zł. 


rk 


ziew 


Sięfine 
z warkoczami jak dwa pasma zboża | | | 
siala śmierć i przyśotowywała zniszczenie s katowna boszewicia, jaka siano- 


(W miarę, jak Wielka wojna zapada'w, ona z naiwną ciekawością oświadczyła, twierdzę Liege, a w roku 


przepaść historji, odkrywają się coraz | że nigdy w życiu nie widziała armaty! 
berdziej tajne jej sprężyny, któremi się 
posługiwały walczące strony. 

Słyszeliśmy więc i czytaliśmy o cu- 
dach podsłuchowych stacji angielskich, A 
obecnie wyszła po niemiecku książka, | wszystkie te armaty podczas wojny będą 
napisana przez p. H. Berndoffa, o Anna j pochowane pod ziemią. © NAK: 
Marji Lesser, która przed wojną i pod- Zdobywszy te informacje, szwajcarski 
czas wojny znana była we Francji jako | cud-podlotek oświadczył, że jedzie do 
najgroźniejszy szpieg niemiecki, pod naz | domu, ale po drodze panna Lesser wysia 
waniem „Mademoiselle Doctor“, a na | dła ze szwajcarskiego pociągu, wsiadła 
której głowę rząd francuski nałożył był | do expressu i w parę godzin znalazła się 
cenę pół miljona franków. w szpiegowskiem biurze w Berlinie gdzie 

Streścić tej książki prawie niepodob. | wywołała zdumienie fotografjami dział 
na takie w niej mnóstwo faktów, Ale | francuskich a szczególnie swoją informa 
już samo wyliczenie przemian i postaci | 94 o ukrywaniu dział pod ziemią, 
tego sławnego szpiega robi wrażenie naj| , Kiedy już woma wisiała na włosku, TA 
bardziej sensacyjnej powieści, wiosnę 1914 roku, panna Lesser zjawiła 

Otóż „Mademoiselle Doctor” była S! W Brukseli, jako malarka paryska. ÀA- 
prawdziwym, urodzonym talentem szpie le jej obrazy, wysyłane do Berlina, ze- 
gowskim. Do tego zawodu pchał ją nie skrobywano tam bez at ję pod kro 
patrjotyzm i chęć doznania przygód, | Wami, łąkami i wiatrakami, były cyiry, 
ale miłość i nieszczęście. tajne pismo í plany strateficzne. * 

Mając lat 16 Marja Anna Lesser zako Zakochał się w niej oficer francuski 
chała się w rotmistrzu huzarów nazwis- Sea A wziął ją na objazd Belgji 

i nanky, poczuła się matką | 4Utomonuem, i in 5 
kra TA zali tyt LĄ ulicę, TO Po drodze przejrzał jej szpiegowską 

Rotmistrz równocześnie coraz bar- R, chciał ig paga 5 aD Ba 
dziej zapadał w długi. Groziło mu wyda- | » automobilem, który potem umyślnie ro 
ek a Wy ZW kach zbiła na gościńcu, sama zaś zrzuciwszy 


łużb EREA r PEPEN ASE dA EA suknie wskoczyła do kanału i ukryła się 
Sako Mozeję "ko przyrodnik, | 72 galarze ciężarowym, którego przewo- 


PPR ZA dnika, przekupiła 3 tysiącami franków. 
zbierający zioła i owady. . . |bo choć była zupełnie naga, w rękach za 
Towarzyszyła mu narzeczona. Jej pie | trzymała swój portfel i swój notatnik. 
rysia płynna ea A eski Podczas wojny, jako belgijska pielęś 

rotmistrzowi robienie fotografji z objek- | n; ; | t | 
łów strategicznych i zbieranie informacji, niarka szpitalna, przygotowała, przez wy 


kradzenie planów, niemie 

Powróciwszy do Niemiec, Wynanky | memams OWENA CWI 
umarł na zapalenie ślepej kiszki. Mater- 
iat zaś zebrany we Francji przedstawiła Jlowuy sposó 
szefowi biura szpiegowskiego narzeczo- 
na. Uczyniła to z taką znajomością rze- 
czy, że ją natychmiast zaangażowano do 
samodzielnej roboty szpiegowskiej, 

W osiem lat potem, po wielu mniej- 
szych wyprawach, zjawiła się w zachod- 
niej Francji, jako 16-letnia szwajcarecz- 
ka z oczami jak dwa bławatki i z warko- 
czami jak dwa pasma zboża, trochę ma- 
lując, a trochę robiąc iotogralję. 


cki szturm 


ALA 


TO SAY 


zapomocą sztucznego chłodzenia wodę, 
zawartą w zbiornikach blaszanych, do 
zamarzania. Od niedawna pewne przed- 
siębiorstwo w Ameryce wypróbowała 
nowy sposób sztucznego wytwarzania 
lodu, któremu rokuje duże widoki powo- 
dzenia. Sposób ten polega na tem, że bę- 
ben chłodzony od wewnątrz i chłodzo- 

W tem miejscu odbywały się francus;ny częściowo w wodzie, obraca się wol- 
kie manewry. Oficerowie na wieczor- |no skutkiem czego zamarza powoli wo- 
kach i balach rozrywali ją sobie, szcze-|da na jego obwodzie. Obwód bębna, któ- 
gólnie pewien kapitan artylerii, któremu |ry składa się z kilku taśm równoległych 


kmn. m RE R Z ZZ ZZO Z ZZO O O ZOE W O 
EL 


na 


Zaspokoił ciekawość tego „dziecka”, | wiła się w Paryżu jako zw a 
pokazał jej wszystkie armaty francuskie, | wszystkiego, zorganizowała tam szpiego- 
pozwolił się odłotografować na ich tle; stwo niemieckie, a zostawszy narzeczo- 
na pamiątkę i powiedział nadto, że |ną podoficera francuskiego, w — biurze 


| 
k 
kr 
Jak 
cada u 
sk 
g 


5 wytwarzania odu 
Próbowano już kilkakrotnie wyra-,do siebie i wykonanych z metalu nierdze 
biać lód szybciej i taniej. doprowadzając į wiejącego, 


1 


1916 przed wiel 
ckim na Verdun zja 


ła służąca do 


kim szturmem niemie 


przeciwszpiegowskiem, oddała niemcom 
nieocenione usługi. A 3 
W roku 1917 pojawiła się znowu, jako 


pokojówka, w Paryżu, zachloroformowa | 


ła urzędnika kontr-wywiadu francuskie- 
go i skradła mu listę wszystkich e- 
gów ir ch w Niemczech, których 
naturlanie rozstrzel 

Nakoniec na wiosne roku 1918 odbył 
się jej ostatni występ. Wdarła się do ar- 
mji francuskiej w Hiszpanii, gdzie zorga- 
niziwała, jako niby bogata dama z Połu- 
dniowej Ameryki, oddział sanitarny dla 
Francji. 


I tym razem również udało się jej, po 
awemturniczych przygodach, umknąć do 
Niemiec; przynosząc cenne wiadomości. 
Ale te wiadomości były już przyśnębiają 
ce. Stwierdziła bowiem przewagę sprzy- 
mierzonych, przyszłą klęskę Niemiec. 

ak autor wspommianej książki za- 
pewnia, karjera „panny Doctor” skoń- 
się tragicznie, W ciągu tych przy- 
i podniecała się morfina i kokainą, do 


tórych tak przywykła, że dziś rzekomo | d 


kona powoli, w stanie zupełnego ogłupie 
nia, w jakiemś sanatorjum szwajcar- 


iem. b 
Ale kto wie, czy to sentymentalne 
zakończenie książki nie jest zmyleniem 
śladów i czy „panna Doctor" nie działa 
dzieś pod nowem nazwiskiem i nową 
postacią, albo nie kryje się, jako rezerwa 
na wszelki wypade. 


odwija się co pewien czas 
podczas obrotu bębna na zewnątrz, sku- 
tkiem czego lód, który osiadł na nim 
odpryskuje w małych krysztalikach i za- 


pomocą ruchomych grabi jest zbierany | 


do specjalnego zbiornika. 


"Ay 


olctór” Uhydna kafownia 


czątko z oczami jak blamwaćf£ki, 


na różowej wstędze 
filmowej 
Słynna dzisiaj już na cały świat i nie- 


wi więzienie na wyspach Sołowieckich — 
okrutne to miejsce. kaźni ofiar czerwo 
nych katów, zostało sfilmowane przez 
sowiecką państwową wytwórnię „Sowki- 
no‘. 

Fakt ten nie stanowi jednak potwier- 
dzenia tej prawdy, iż cynizm bolszewi- 
ków nie posiada granic, jest bowiem ra- 
czej jeszcze jednym jaskrawym przykła- 
dem ich bezgranicznej obłudy. 

Straszne bowiem życie więżniów na 
tym wyświetlonym przez bolszewików 
i„própagandowym'* obrazie, wygląda jak 
„istna beztroska Arkadja: czyściutkie i 
schludne cele, doskonałe odżywianie, a 
przedewszystkiem nad wyraz ludzkie 
postępowanie władz więziennych w sto- 
sunku do swych nieszczęsnych pensjona- 
rzy, stanowi na tym filmie wzór systemu 
penitencjarnego i rozumiie się, jest bez- 
czelnem zaprzeczeniem strasznej praw- 
dy w osławionych dzisiaj na cały świat 
ze swego bestjalizmu „Sołowkach', 

Filmem tym stwierdzili bolszewicy 
raz jeszcze, iż uważają świat cały za ku- 
pę głupców, która daje się brać na lep 
ich pięknych słówek o ideale, pod którym 
kryje się przelana niewinna krew i męka 
ich ofiar. 

Film ten uważają Sowiety w swej 
bezgranicznej bezczelności za propagan- 
owy i nadaiący się do wyświetlania za- 
granicą. 


Za kilka groszy 


można się opalić 


Opalić się w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu można jedynie w słońcu, lub też 
— w mnieiszym stopniu jest to stosowa- 
ne — dzięki lampie kwarcowei. Kto je- 
dnak pragnąłby czy musiał „opalić się“ 
terminowo, może to uczynić bardzo szyb 
ko i tanio przy pomocy nadmangamianu. 
Wystarczy mianowicie rzucić do litra 
wody I gram nadmangamianu i tym ply- 
nem nacierać ciało za pośrednictwem 
gabki, można dowolnie do mieszaniny 
dodawać wody, zależnie od tego, czy 
„opalenizna“ ma być słabszą czy silniej- 


Kryształy lodu mają wygląd śniegu, | sza. 


który można używać do różnych celów, 


dla których zazwyczaj trzeba rozdrab- 


niać lód, otrzymywany w dużych ka- 
wałach. Szczególnie dobrze nadaje się 
ta forma lodu do chłodzenia artykułów 
przeznaczonych na transport. 


Cała taka operacja kosztuje parę gro- 
(szy — tyle, ile kosztuje 1 gram nadman- 
pamianu. A gdy się ma tego dosyć. mo- 
żna równie łatwo wrócić do zabarwienia 
normalnego, należy tylko obmyć ciało 
«w roztworze dwusiarczku sodu. | 


— Dlaczego pan żebrze z dwoma ka- 
peluszami?... | 


= Interes Idzie tak świetnie, że muszę 
powiększyć inwestycje... 


= 


„. Córka latarnika: Coś ty przyniósł ze 
sobą? 


a ... 
Młodzieniec: Spadochron.. Mam za- 
miar dziś poprosić twego ojca © twą rękę. 


„,EXPRESI* — aun 
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Gorączica przesirzemi 


trapi młodego męża, który ciagle ucieka 
Żona nie chce iuż go ściśać 


Łódź, 9 października. 
Przed sześciu laty 19-letni Henryk C. 
syn zamożnego przemysłowca łódzkie- 
go, wstąpił w związki małżeńskie z He- 
lena S„ stałą mieszkanką Zduńskiej Woli 
gdzie młoda para zamieszkała na stałe: 
W ciłągf pierwszych dwuch lat wspól- 
nego pożycia p. Henryk otaczał żonę naj 
troskłiwszą opieką i poza życiem rodzin 
nem poprostu nie widział świata. 
Pewnego dnia oznajmił jednak żonie, 
iż ma już dość życia w małem miastecz- 
ku I pragnąłby zmienić miejsce pobytu. 
Pani Helena, nie przypuszczała, że mąż 
wyławiałąc jej swój zamiar przedtem 
już uplanował podróż. Nazajutrz bowiem 


Dyrekcja Kolejowa w Łodzi 


najradykalniej rozwiąże 


łódzkie bolączki 


| gospodarcze 
(TEREE 


Ka marginesie projektu sfer gospodarczych 


Łódź, 9 października. 

„Express“ przyniósł sensacyjną wia 
domość o projekcie sfer gospodarczych, 
domagających się aby nadzór nad in- 
spektoratem pracy i Kasą chorych po- 
wierzyć województwu. Projekt ten wy- 
wołał w mieście cały szereg licznych 
komentarzy ł sądzić należy, że stanie 


psl adi do głębszej i rzeczowej KIO ELE 


Pozatem, jak donieśliśmy już, sfery 
gospodarcze w odpowiedzi na ankietę 
prezydjum rady ministrów wskazały na 
konieczność włączenia do wojewódz- 


twa łódzkiego powiatu częstochowskie- | Wzdłuż murów domów, posuwa się wolno, 


go, aby w ten sposób cały okręg prze- 
mysłowy zgrupować na terenie jednego 


ośrodka administracyjnego" Sprawa ta|"- Jest ciężka ranny, Otrzymał kilka 


dla życia gospodarczego zarówno Łodzi 
jak i całego „Zagłębia“ przemysłowego 


nym systemie gospodarczym państwa, 
Łódź dzięki niezrozumiałym zarządze- 
niom warszawskich referentów dyrek- 
cylnych zepchnięta została do roli... dro 
bnej i małoznaczącej mieściny prowin- 
cjonalnej i 


Ten system musi jednak ulec zmianie 
Łódź dawno już przestała być prowincją 
i ma swoje potrzeby komunikacyjne, któ 
rè muszą być uwzględnione, A w tym 
wypadku najlepszą przysługę oddaćby 
mogła Łodzi własna dyrekcja kolejowa. 
CUES 


PORANIE? 


Ofiara Gestjalstic$o napadu mie cfice 
wyjawić mazmisk napastników 


Łódź, 9 października. 
Godzina 9-ta wieczór. Ulicą Kątną, 


krok za krokiem, jakiś młody mężczyzna 
znacząc swą drogę śladami krwi. 


ran nożowych kłatki piersiowej i kilka 
pchnięć w plecy, lecz mimo bólu i upły- 
wu krwi, nie wzywa pomocy i stara się 


ma niezwykle doniosłe znaczenie, Wo | nie zwrócić na siebie uwagi przechodniów 


bec czego żadną miarą nie można 


Przed drzwiami  portjerni fabryki 


przejść nad nią do porządku dziennego. | Szulca przy ulicy Kątnej 22 pada wresz- 
Inkorporacja powiatu częstochow- cie na ziemię i momentalnie traci przy- 


skiego jest sprawą, którą wałkowano 
jąż od dość dawna. Dziś jednak ze 
względu na imponujący rozwój całego 


tomność. 
Zauważył go portjer fabryczny, któ- 
ry telefonuje po policję i pogotowie. 
Przybyły lekarz stwierdził, że młody 


okręgu łódzkiego jak i wspólne interesy | mężczyzna, 26-letni rzeźnik Władysław 


wszystkich ośrodków włókienniczych | Kwaśniewski 
inkorporacja ta stała się problemem po- | 


nownie aktualnym. Za inkorporacją tą 
przemawia zresztą cały szereg innych 
względów natury gospodarczej, komuni 
kacyjnej i t. d. 

Niemniej doniosłym jest również pro- 
jekt stworzenia w Łodzi dyrekcji kolejo 
wej i dyrekcji poczt i telegrafu. Chodzi 
nam szczególnie o tę pierwszą instytucję 
Dotychczas bowiem Łódź w dziedzinie 
komunikacyjnej stale była krzywdzona 
i ignorowana. Mimo olbrzymiego znacze 
nia, jakie miasto nasze odgrywa w ogól- 

pa a a mae oe PIE a Sa e EE. 


Dziecko bez opieki 


Półtoraroczna Rysia Blajberżanka pozosta- 
wiona bez żadnej opieki w mieszkaniu przy ulicy 
Piotrkowskiej 66 napita sie większej doży tet- 
pentyny. Rodzice po powrocie do domu wezwali 
do dziecka pogotowie., Lekarz stwierdził otrucie 
i przepłukał dziecku żołądek, 


Spadł z resorfi 


W dniu wczorajszym na ulicy Południowej 
przed domem Nr. 29 spadł z resorki 50-letni wo- 


(Wierzbowa 23) doznał 
ciężkich uszkodzeń cielesnych i polecił go 
przewieźć do szpitala przy ulicy Drewno- 
wskiel. 

Ranny po kilku godzinach odzyskał 
a ei Zbadała go wówczas poli- 
cia. 


— Szedłem właśnie do komisarjatu— 
mówił Kwaśniewski — i chciałem zamel- 
dować o napadzie, ale nie starczyło mi 


sił, upadłem. 
— A gdzie na pana napadli? 
— W restauracji- Mikoszewskiego. 
„Kątna 44. i 


— Czy znał pan napastników? 

Kwaśniewski odmawia dalszych zez 
nań. Nie chce zdradzić nazwisk, ani też 
powodów rozprawy nożowej. Mówi tyi- 
ko, że siedział przy jednym stoliku ze 
sprawcami napadu. Więcej policja nie 
mogła od niego wydobyć. 

Jak stwierdzono, Kwaśniewski został 
ciężko poraniony istotnie we wskazanej 
przez niego restauracji. Zjadł on tam ko- 
lacię wraz z kilku młodymi mężczyzna- 
mi, którzy po libacji rzucili się na niego 
z nożami. 

Goście restauracyjni nie zdołali przy- 
trzymać żadnego z nożowców. Uciekli 
oni bezkarnie. 

Policia, prowadząc obecnie energiczne 
dochodzenie, jeszcze nie zdołała ustalić 
ich nazwisk. 


wi way 0 w 


$tedlsie tête-a-tête 


przy stoliku restauracyjnmyne — przerwane 
mieco brutalnie przez ener$iczną małżonfie 


Łódź, 9 października. 

Oddawńa już Janina Czerwoniakowa, 
robotnica fabryczma, podejrzewała swe- 
go męża, że ją zdradza. Nie przyłapała 
go iednak nigdy na gorącym uczynku. 
Któregoś jednak wieczoru, gdy sama sie- 
działa w domu, przybiegła do niej jedna 
z sąsiadek. 

— Pani czeka na męża, prawda? — 
zapytała ze zjadliwym uśmiechem -- 
Niech pani lepiej na niego nle czeka. On 
się bawi w knajpie na Lutomierskiej ze 
swoią kochanicą. 

Czerwoniakowa postanowiła natych- 
miast sprawdzić te wiadomość. Okazało 
się, iż sąsiadka miała rację. Jei mężulek 


źnica Majer Potocki, zamieszkały przy ulicy | siedział przy stoliku restauracyjnym z 


Zielonei 35 na Bałutach. Doznał on ciężkich obra 
żeń cielesnych. Wezwano doń pogotowie, które 
udzieliło mu pierwszej pomocy. 


TEATR KAMERALNY Mem 


Dziś środa I jutro czwartek 
nieodwołalnie ostatnie dwa występy 


Micczysława Frerekła w, Grubych Rybach” 


Początek o godz. 9-ej wiecz. 


młodziutką dziewczyną i raczył się wód- 
ką. 
DEIRA CENENE REIN VEIS 


Początek o godz. 9-ej wiecz, 


— A więc tak ty spędzasz wieczory! 
— krzyknęła pani Cz. i chwyciła ze stołu 
butelkę od piwa. 

Czerwoniak, będący już mocno pod 
gazem, bardzo się przeraził żony. Padł 
przed nlą na kolana i zawołał: 

— Janinko najsłodsza! Przebacz mi, 
bo ja kocham tylko ciebie i nigdy żadnej 
innej kobiety nawet nie pocatowalem. 

Pani Janina spojrzała srogo na męża 
i oświadczyła mu, że go porzuci, gdyż 
jej dawno już mówiono, iż ma on jakaś 
kochankę. ) 

— To nie iest moja kochanka... — od- 
part płaczliwie maż. 

— A właśnie, że tak.. — krzyknęła 
wówczas milcząca dotychczas młoda 0- 
sóbka. 

Jej oświadczenie stało się hasłem do 
awantury. Czerwoniakowa grzmotnęła ją 
flaszką po głowie. Cios był tak silny, iż 
dziewczyna runęła na podłogę, zalewając 
się krwią. 

Ranną pogotowie przewiozło do szpi- 
tala, w którym przebywała na dłuższej 
kuracji. av, 

Czerworniakowa stanęła przed sadem. 
Skazano ją na 4 tygodnie aresztu 


nie żegnając się z nikiem wyiechał w ule 
władomym kierunku. 

Daremnie zrozpaczona małżonka szu 
kała go po całej Polsce. Po kilku miesią 
cach, gdy dowiedziała się przypadkowo, 
że maż lej znałduje się w Paryżu, skło- 
nita swych krewnych, by zmusili go do 
powrotu, 

Interwencła rodziny dała pożądany 
skutek i Henryk wkrótce zjawił się w 
Zduńskiej Woli. i FU 

Nie długo tam jednak pozostawał. 

Po zk z baja uprzedtons niko- 
go, wyjechał do Palestyny. Tym razem 
listownie nie udało się go Już skłonić do 
powrotu, wobec czego pani Helena zde- 
cydowała się doń wyjechać. P. Henryk 
ucieszył się bardzo z jej przyjazdu | oble 
cał, że się już nigdy z mą nie rozstanie. 

Po kilkumiesięcznem wspólńiem póży 
cłu w Palestynie począł jednak znów ob 
jawiać dziwny niepokój ł wreszcie ti- 
ciekł w niewiadomym kierunku. 

Zrozpaczona żona, nie mając żadnych 
środków do życia, powróciła do Polski I 
zamieszkała u rodziców” 

Przed kilku tygodniami dowłedzłała 
się ona, Iż mąż lel bawi obecnie w Bra- 


zylił. k 

Pant Helena nie ma już Jednak zamta- 
ru go ścigać I wszczyna kroki rozwodo- 
we. SIE: 
EOD TRINEC TREED 


Groces 


porucznika 


o defraudacię 2%1.000 zł. 
io symulację kradzieży 
Do kategocji żmudnych procesów w 
sądzie sA pęka, o nadużycia pienięż- 
ne należy rozpoczęty wczoraj pod prze» 
wodnictwem pułk, wz 
proces porucznika Alojzego ołodzieja, 
oskarżonego o zdefraudowanie 241.000 
zł. z powierzonej mu kasy pułkowej 2-go 
pułku saperów kolejowych, oraz o By- 
mulację kradzieży 25,000 zł, stanowią- 
cych własność tegoż pułku. 
Przedewszystkiem tajemnicza sprawa 
zniknięcia teczki, zawierającej 25.000 zt. 
Oskarżony jechał z tą sumą taksówką, 
mając po jednej ręce tekę, a po drugiej 
wdzięczną osóbkę swej znajomej p. Jago 
dówny, którą zabrał na spacer. 

Por Kołodziej kazał szołerowi zatrzy 
mać się przed jakimś sklepem i siadł, 
pozostawiając teczkę oraz niewiastę w 
aucie. 

W chwilę po wejściu oskarżonego do 
sklepu, podszedł do p. Jagodówny jakiś 
młodzieniec zgołą głową, czyniący wra- 
żenie ekspedjenta i oświadczył, że oficer 
prosi o teczkę. P, Jagodówna wydała mu 
żądany przedmiot bez cienia podejrzenia. 

Por. Kołodziej, powróciwszy do same 
chodu, spytał o tekę, a gdy dowiedział 
się o jej losie, kazał jechać do urzędu 
śledczego. 

Władze, prowadzące dochodzenie w 
param rzędzie zwróciły uwagę na 
akt, iż wszystko wyglądało w ten epo- 
sób, jak śdyby ów 
rzekomy złodziej wiedział, że oficer za- 
trzyma się przed damym sklepem, zosta- 
wi teczkę zawierającą pieniądze i przez 
jakiś czas będzie nieobecny. 

Gdy ustalono dalej braki w kasie puł 
kowej, 

por. Kołodzieja aresztowany, 

Oskarżony, zapytany w czasie wczo- 
rajszej, rozprawy, czy przyznaje się do 
winy, oświadczył; 

— Nie miałem nic wspólnego z kra- 
dzieżą teczki i byłem tym  wypadktem 
przejęty. Do winy przywłaszczenia te! su 
my nie przyznaje się, 

Przyznaję się natomiast 
do joke: 4 wydatkowania sumy 


ale nie obróciłem jej na swoje cele. 

Padłem ofiarą dostawców Wacława 
Nowickiego, hurtownika mięsnego i Le- 
wina, którzy wymuszali zaliczki, 

Dziś w dalszym ciągu toczyć się będą 
wyjaśnienia por. Kołodzieja, a następnie 
złożą zeznania dwaj pozostaii oskarżeni; 
por. Ludwik Bukowiecki, odpowiadający 
za wzięcie za pośrednictwem por. Koło- 
dzieja większej sumy z kasy 2-60 pułku 
saperów kolejowych, oraz b. dowódca 
tego pułku major Pietroń, 


samobójcę to ja właśnie jestem referentem po 
_ datkowymie. 
m Ku-ku - 
—u—— 
Karnece 


— „ŁAPREŚS* 


oje MNATORY 


BEARN F 


Samobójca 
—— 

Wczoraj] zdarzył mi slę niezwykły wypadek. 
Korzystając z plęknej pogody, wybrałem się na 
zamiejską wycieczkę, gdy nagle przy jednem z 
drzew zuważyłem młodzieńcaa, który zarzucał 
sobie pętlicę na szyję. 

Podbległem doń, zamierzając powstrzymać 
go od rozpaaczliwego kroku, 

— Szleńcze! — krzyknąłem — co cię pchnę- 
ło do tego rozpacziłwego kroku?» 

Niedoszły samobójca spojrzał na mnie mię- 
tnym wzrokiem i odparł: 

— Podatki... 

— Rozumiem, — odparłem — Jest pan kup- 
cem.. Klepska sytuacja finansowa.. Latem zim- 
no, zimą ciepło.. Gdy pada deszcz- źle, nikt 
nle kupuje, nikomu się nie chce wyć z domu, 
gdy nie pada — również źle, posucha, zboże 
ginie na arne, chłop ponosi straty, a kupiec tra- 
ci klijentów.. Rozumiem doskonale pańską sytu- 
acies W dodatku — podatki.. Rozumiem. Ale 
na litość boską, nie wolno tak odrazu tracić hu- 
mor i chęć do życia.. Gdyby każdy tak postę- 
pował jak pan, za tydzień nastąpiłby koniec 
świata.« Tak nie wolno.. Pan musi opanować 
swe nerwy. Kupiec musi mieć silne nerwy. 

— Nie jestem kupcem.» 

— Więc dlaczego się pan chciał powiesić? -., 

— Powiedziałem panu przez podatki... Prze- 
cież można oszaleć.. Obrotowy, dochodowy, ma 
jażkowy, lokalowy, podatek od nierucomości, od 
zbytku; od widowisk, od psów, krów, koni, a 
teraz — pierwsza rata drugiej połowy docho- 
dowego: piąta trzeciej części lokalowego.» pa- 
mle, przeąież oszaleć można tu 

— Uspokój się pan — namawiałem, — To nie 
jest takio straszne» I na to znajdzie się rada... 
Jeśli panu trudno słę zorientować w tylu rodza- 
jach podatków, w takim razie zwróć się pan 
do odpowiedniego referenta podatkowego w izbie 
skarbowej, a on panu wszystko wytłumaczy... 

— Dawaj pan sznur! — odparf kandydat na 


TEATR MIEJSKI 


Dziś we środę, premiera krotochwili W.. Ra- 
packiego (syna) „W czepku urodzony”, która 
zyskała pełne powodzenie w Warszawie, Reży- 
seruje: K. Tatarkiewicz. Nowe dekoracje: Z. Po- 
duszko. Obsade tworzą pp.: Dąbrowska. Niemi- 
rzanka, Jakubińska, Łapińska, Orlińska, Martini. 
Korzelska, „Malinowska, Szmarówna, Damięcki, 
Rzęcki, Winawer, Rutkiewicz, Znicz, Łabędzki. 
W roli sławnego śpiewaka wystapi Tadeusz 
Krotke. Premiera zapowiada się interesująco. a 
to dzieki dużej aktualności akcji. 

Jutro, w czwartek po raz drugi „W czepku 
urodzony". 

* Pojutrze, w piątek. „Rywale* Andersona. 
Stalkingsa | Zuckmayera w przekładzie Jerzego 
Kossowskiezo w kapitalnej reżyserii i inscęniza- 
cii Leona Schillera. 

Uroczysta akademia 

W niedzielę dnia 13 b. m. o godzinie 12 w po- 
łudnie odbędzie się w Teatrze Miejskim uroczy- 
sta akademia ku czci Kazimierza Puławskiego. 
Przemówienia wygłosza pp.: Prof. Lorenc i p. 
Zaborowski — por. W. P. 


TEATR KAMERALNY. 
OSTATNIE DWA WYSTĘPY MIECZYSŁAWA 
FRENKLA. 


Wobec niezwykłego powodzenia „Grubych 
ryb" z Mieczysławem Frenklem, dyrekcji Teatru 
ameralnego udało się uprosić mistrza o prze- 
dłużenie występów o dwa dni Dziś więc i jutro 
dwa nieodwołalnie ostatnie przedstawienia tej 
rzemiłej, świetnie granej sztuki, na których pu- 
bliczność łódzka będzie miała sposobność podzi- 
wjania największego artysty polskiego. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, środa, czwartek i piątek arcywesoła 
komedja Montśomere'go „CAŁY DZIEŃ BEZ 
KŁAMSTWA”, która w dzlszym ciągu bawi pu- 
bliczność przy zapełnionej widowni. 

„Fenomenalna umowa”. 

W sobotę pełna humoru, beztroski i werwy 
amerykańska komedja L. Johnsona „Fenomenal- 
na umowa' z Bogdanowiczem, Matyszkiewiczem, 
Paczkówna  Staszewskim, Skorasińskim. Trap- 
szówną i Tatarskim 


» 


Lekarz-=dentysta 


Faj Hoerowicz 


Cegielniana 25, | p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1. 
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„Scena uliczna” 


Przyniosła autorowi swemu ma- 
jątek oraz tytuł „największego 
dramaturga Ameryki" 


Wśród amerykańskich autorów dra- 
matycznych zasłynął od niedawna Elmer 
Rice, trzydziestoletni pisarz, sensacyj- 
nym utworem scenicznym p. t. „Scena u- 
liczna" („Street Scene“). 5 

Dramat ten, osnuty na tle wielkomiej- 
skich stosunków społecznych, wywołał 
nadzwyczajne zaciekawienie wśród ame- 
rykańskiej publiczności. W  przecłągu 
kilkunastu tygodni obieg?! zwycięsko 
wszystkie większe miasta Stanów Zjed- 
noczonych, przynosząc autorowi 40,000 
dolarów tantjemy. 

Obecnie prawo wystawienia tej sztuki 


W Wiedniu wywołała sensację wśród sfer finansowych fuzja dwuch wielkich |w przekładzie zakupione zostały przez 
instytucji finansowych: „Bodenkredit - Anstalt* oraz „Oesterreichische Kredit-| ełówne sceny wszystkich niemal krajów 
Anstalt“, Ua zdjęciu; gmach to ostatniej instytucji, która „wchłonęła” w siebie | europejskich, nie wyłączając Rosji. 


Kary 


masto, ser, 


Łódź, 9 października. 
Państwowy zakład badania żywno- 
ści w Warszawie przeprowadził 29.503 
prób zbadania podejrzanych artykułów 
spożywczych, przyczem zakwestiono- 
wał 8.531 produktów, jako sfałszowa- 
nych, czyli ri 
prawie 30 procent! 


Wśród tych zakwestjonowanych pro 


duktów. spotykamy głównie takie, jak 


masto, mleko, ser, tłuszcze jadalne, wę- | łów, 


dliny, miód, marmelada, konserwy, na- 
poje chłodzace, wino, piwo £ wódka” 


4q 


Jakkolwiek tyfry te dotyczą stolicy, rza po wyroku, który następujć bafdzo 
mimo to posiadają niechybnie znaczenie 


ogólne, gdyż fałszowanie produktów ży 
wnościowych odbywa się w całej Pol- 
sce. Fachowcy stwierdzają nawet, że 
na prowiiicji 
wypadków fałszowania artykułów pier- 
wszej potrzeby zdarzają się.. częściej, 
gdyż kontrola nad temi artykułami jest 
mniejsza. k 
Gdy się weźmie jednak pod uwagę, 


który zatrudnia 2 tysiące robo:rików, 
wniósł do rady miejskiej prośbę, ażeby 
mu pozwolono na wzniesienie za własne 
pieniądze — a koniecznie w samym środ 
ku miasta, na głównym rynku — pomni- 
ka samemu sobie. “ 

* Komitet targów miejskich popart swo- 
ją uchwałą prośbę ogrodnika, a jeżeli ra- 
da miejska się temu nie sprzeciwi, to 
miasto Kalkuta będzie wkrótce w posia- 
daniu jednego z najosobliwszych pomni- 
ków na ziemi. g 

" Do handlarza jarzyn, który nosi dů- 
mnie nazwę „Kapuścianezo Króla”, zwró 
cili się naturalnie z wywiadami dzienni- 
karze. Ogrodnik oświadczył, że wcale 
nie dba o to, co pomnik będzie kosztował 
i że zamierza polecić jakiemuś najwybi- 
tnieiszemu angielskiemu, albo włoskiemu 
rzeźbiarzowi wykucie go w marmitrze. 

Statua tego pomnika ma  przedsta- 


wiać jego osobę w wielkości naturaliiej, 


siedzącego pomiędzy jarzynami, a trzy- 
mającą w prawej ręce olbrzymia mar- 


arry Liedtke 


Księżmiczka Cyrkówka 


majbliższy program w Łodzi 


„e e 4 Fi u = ZĘ 


odenkredit - Anstalt. 


ma śruscCiciefi 


Ś - 8 > 
Jíajeześciei truciciele fałszują mfefio, 


melade i t. p. artykuły spożymcze 


'ten czas wytwórca prowadzi nadal swój 


manan Z PP 


Pomnik za žym 
chce sobie postamwié „Rróí keapuściany” 
Pewien bogaty ogrodnik w Kalkucie, 


kiem jej nie będzie prawdziwe dzieło 


takiej złupiej ambicji. 


fcii, dzieła słynnego rzeźbiarza włoskie- 


Krytyka amerykańska określa Elme- 
ra Rice'a jako największego obecnie dra- 
maturga w Ameryce. 


Tylko dla prolefarialu.. 


Niemieckie teatry „polityczne” 


W Berlinie mnożą się teatry „pollty- 
, czne”... . 
że 30 procent artykułów spożywczych| . Poza teatrem Piscatora, którego ten- 
zawiera truciznę, a w każdym raziejdencje komunistyczne znane są dobrze, 
składniki, szkodzące zdrowiu, ogarnąć istniał w stolicy Niemiec już w ubiegłym 
musi człowieka strach i przerażenie. roku teatr, powołany do życia przez gru- 
Zwrócić należy uwagę, że walka z ty | pę młodych aktorów o zabarwieniu krań- 
mi trucicielami ludności w całym kra-;cowo lewicowym. Grał on sztuki o cha- 
jn nie jest postawiona na właściwym 'rakterze rewolucyjnym, pom. inn. zdo- 
poziomie. Przedewszystkiem przed są-|był sobie wielki sukces słynną sztuką 
dem nie powinien odpowiadać bezpośre|Lampela „Bunt w domu wychowaw- 
dni sprzedawca fałszowanych artyku-|czym”, naświetlającą jaskrawo skandali- 
= czne stosunki w t. zw. domach poprawy 
dla młodzieży. 

. Obecnie dyrekcja tego teatru ogłosiła 
w organie niemieckich komunistów list 
otwarty, w którym wyraża żal, że z po- 
wodów materjalnych teatr zmuszony był 
grać dotychczas dla publiczności burżu- 
azyinej. : 

Zato w bieżącym sezonie będzie wy- 
stawiał sztuki wyłącznie dla proletarjatu. 
Uskuteczni to w ten sposób, że bilety bę- 
dą sprzedawane wyłącznie za pośrednic- 
twem związków robotniczych. 


Pola Negri 
w filmie mówionym 


Słynna rodaczka nasza, Pola Negri, 
wyjeżdża do Ameryki w celu uregulowa- 
i „|rla swych interesów majątkowych. Arty- 
chew, zaś w lewej kopię, wychodowanej | stka chce sprzedać swój hotel w Los An- 
przez niego niegdyś, główki kapusty, |gelos (posiada ona — jak wiadomo — w 
która otrzymała nagrodę na wystawie | tem mieście olbrzymi hotel, przedstawia- 


tłuszcze, wędliny, mar- 


lecz wytwórca 
System ujawniania: nazwiska fałsze- 


późno ze względu na wielką ilość spraw. 
jest również niewłaściwy, gdyż przez 


niecny proceder zatruwania konsumen- 
tów. 
Dziedzina ta domaga się 
gruntowniejszych reform. 
Jak się dowiadujemy czynniki rządo 
we mają zamiar wydać nowe zarządze- 
nia represyine względem trucicieli. 


a m 


rolniczej. > i jący wartość przeszło miljona dolarów). 

Cała'ta historja jest śmieszna, ale| Prawdopodobnie zagra ona też, pod- 
nie można zgóry powiedzieć, czy wyni- |czas pobytu w Ameryce, w wielkim fil- 
mie mówionym dla jednej z większych 
wytwórni, która prowadzi z nią pertrak- 
tacje w tej sprawie. 


sztuki? — | ; 
Wszakże sztuka zawdzięcza najpięk- 
niejszy pomnik konny na świecie właśnie 


' Jest to pomnik Cólleonego w Wene- 


Tala: Ti ada. 


11,00 — Transmisja z Wilna. 11 58 — 12,05 — 
Sygnał czasu, 12,05 — Muzyka płyt gramofono- 
wych 16,15 — Komunikat harcerski. 16 15 
Program dla dzieci z Wilna, 16,45 — Muzyka 
pyt śramof 17,15 — „Skrzynka pocztowa” — 
1 


go Verrochio. Colleone zapisał Wenecji 
100 tysięcy dukatów pod warunkiem, 
aby mu postawiono w tem mieście pom- 
nik konny. 


RODGEQGO20GC908€299000090000500 

orespondencję bieżącą — dr Marjan Stępowski. 
1,15 — Odczyt p. t. „Przechadzki artystyczne 
po Warszawie” — wygł. dr Marjan Henzel. 19,25 
— Muzyka płyt gramof 19,40 — „Radjokronika" 
— dr, Marjan Stępowski 19,58 — Sygnał czasu 
20,00 — Odczytanie programu na dzień następ- 
ny. Wiadomości bieżące. 2015 — Akademja ku 
czci Kazimierza Pułaskiego. 2215 — Komunika- 
ty: meteorologiczny policyjny, sportowy 
22,35 — Komunikat PAT. 23,00 — Muzyka tane- 
czna z sali Malinowej hotelu , Bristol". 


Dypżunrug aapbiefc. 


- Dziś w.nocy dyżurują apteki: Sukc F Wój- 
ciekjego (Napiórkowskiego 27), W  Danieleckie- 
go (Piotrkowska 127), Ilnickiego i Cymera (Wó6l- 
czańska 37), Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1), 
J. Kahana (Aleksandrowska 81). (b) 
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Dr. med. 


POLAR 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
| ul. 6-390 Sierpnia 22 


fr. l piętro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w. 


J. 


eż Ar 
-o m7 


tel. 64-21 


Początek seansów o godz. 4,30 po połą w sob. niedz, 
Orkiestra pod dyr. R. Kantora. i 


Dziś i dni nastepnych? 
ANNA MAY WONG 


w arcydziele kunsztu realizatorskiego Ryszarda Eichberga 
WE ZDATET EGO JE O IZZZA TZ e a WRAZZA. 


„EXZPRESS* 


pdst : m... wa 


pope 


Kiejnof sezonu największa fraqiczka ekranu 


|| Motyl Brukowy 


Kto kocha wielką; prawdziwą sztukę musi ten film zobaczyć. 


iśwupiec w sieciach 


wojskowych szpieśów austrjacKich 
WyGrył tajemnice i za to—doestał się do więzienia 


Przed kilku dniami sąd 
skazał na 8 miesięcy więzienia za dro- 


bna kradzież popełnioną w garderobie, 


bankowej, 62-letniego Józefa Jeczesa, z 
zawodu kupca, pochodzącego z Brodów 
w Małopolsce Wschodniej. 

ı Jeczes karany był już kilkakrotnie 
przez sądy austrjackie za włóczęgostwo 
i kradzieże. Podczas ostatniego procesu 
wyszły na jaw tak sensacyjne szczegó- 
ły, że w chwili obecnej zarówno Austria 
i kraje dawniej do monarchi' należące, 
o niczem innem nie mówią, jak tylko o 
Jeczesie i jego działalności przedwoijen- 
nej. 

W 1909 roku Jeczes dowiedział się 
przypadkiem, że pewien oficer austriac 
ki sprzedał Rosji plany twierdzy prze- 
myskiej. Dowiedział się również, że 
szpiedzy rosyjscy starają się za wszelką 
cenę dowiedzieć bliższych szczegółów 
o nowych. szpiczastych kuiach karabi- 
nowych, które niedawno wynaleziono 
w Austrii. 

Jeczes wiedział nawet gdzie znajdu- 
je się kufer z opisem wynalazku nowych 


Sprytny kupiec galicyjski, któremu g 
interesy szły niezbyt świetnie, postano- $$ 


wił zużytkować zdobyte przypadkiem 
informacje, które zamierzał zamienić na 
brzęczącą monetę, ba może nawet na 


jakieś koncesie lub intratne stanowisko. 


Jeczes przyjechał w tym celu do 
Wiednia, zatelefonował do ministerstwa 


wojny, zakomunikował, że ma bardzo. 


ważne informacje. prosząc jednocześnie 


- 0 przysłanie oficera. Po kilkunastu minu R 
tach w jego pokoju hotelowym ziawił się p 


oficer kontrwywiadu. Jeczes opowie- 
dział tajemnicę. Oficer nie wierzył nieu- 
dolnemu opowiadaniu kupca, wziął jego. 
samego za szpiega i aresztował go 
Niefortunnego informatora posta- 


Czytajcie 


„REPUBLIKE“ |< 


wiedeński | 


an a A A O 


wiono przed sąd. Zaręczał o swej nie- 
winności, lecz opinia dwu wojskowych 
rzeczoznawców była tak miażdżącą dla 
podsądnego, że w rezultacie został ska” 
zany na kilka lat więzienia. Po wyjściu 
z niego stoczył się na dno moralnej nę- 
dzy, — został złodziejein. 

Tymczasem władze austriackie wy- 
kryły wielką aferę: znakomitego szpie- 
ga — pułkownika Redl'a, który nie na- 
jąc innego wyjścia, odebrał sobie ży- 
cie. W czasie śledztwa wyszło na jaw. 
że właśnie pułk. Redl skradł i sprzedał 
Rosii plany, o których mówił swego cza 
su Jeczes. W dalszym ciągu dochodze- 
nie wykazało, że jednym z rzeczoznaw- 
ców wojskowych, których opinia zdecy 


dowała o skazaniu Jeczesą był wła- 


śnie... pułk. Redl. s , 
Chciał zdemaskować  szpiera, 
szpieg go wtrącił do więzienia. 


a 


Dziś i dni następnych! 


Wstrząsający dramat na te ni- 

łości pięknej kurtyzany 1 dziar- 

skiego poruczmka gwardji car- 
skiej p. t. 


Przedziwne kłamstwo | 
Niny Piefrowny |. 
W roli gł 


Brioida Helm. 


Specjalna ilustracja muzyczna L. Kan- 
tora. — Początek przedstawień o g, 
4.30, 6, 8 i 10-ej w. 


i święta od godz. 12-ej. Ceny wszystkich miejsc oprócz f6ż, w niedz., sob. i święta od godz, 12—3 1 zł 


„Czciciele szatana” 


Adwokat paryski demaskuje 
praktyki ponurej sekty 


Wielokrotnie już pojawiały się wiado- 
mości, że w Paryżu istnieje sekta „Czci- 
cieli Szatana”, ale trudno było dojść pra- 
wdy, gdyż sekciarze pilnie strzegli swo- 
jej tajemnicy. 

Dopiero obecnie jeden z najsławniej- 
szych paryskich obrońców, adwokat Ma- 
urice Garcon, wkradł się w ich szeregi 
i przed paru dniami wygłosił w parys- 
kim metafizycznym instytucie odczyt. 

A więc według niego w lasku Fontai- 
neblau, a także gdzieindziei, zgromadza- 
ją się o północy grupy ludzi w obrębie 
nakreślonego na ziemi magicznego koła i 
klęcząc kreślą przed sobą kabalistyczne 
znaki. 

Kapłan szatana powiewa kadzielnicą 
przed ołtarzem, ozdobionym  płonącemi 
świecami i wzywa diabła, ażeby się po- 
kazał. 

Uczestnicy tei szatańskiei mszy zasy- 
pują diabła prośbami o doczesne dobra, 


8 padkach okazało. 


a zwłaszcza o spełnienie ich wyuzda- 
nych życzeń. 

Zapisują przytem djabłu swoje dusze. 
Cyrograf, jaki się przytem spisuje, jest 
ułożony najczęściej według wszelkich 
form prawnych i zawsze jest podpisany 
krwią sprzedającego się. 

Adwokat Garcon, który te szczegóły 
opowiada widział sam na własne oczy te- 
go rodzaju dokumenty i powiada, że ich 
treść wielokrotnie objawia zamiar szuka- 
nia djabła, podobnie jak to było z cyrog- 
rafem pana Twardowskiego w naszych 
legendach ludowych i w znanym wierszu 
„Pani Twardowska“ Adama Mickiewicza. 

Adwokat Garcon jest przekonania, że 
w związku z sektą czcicieli szatana iest 
wiele, napozór naiwnych, procesów, 
spowodowanych przez chłopów francus- 
kich. Takie procesy zdarzają się dość 
często po prowincjonałnych sądach, a w 
ostatnich czasach naprzykład odbywał 
się proces, w którym chłopi obwiniali 
swoich sąsiadów, że zaczarowali ich 
dzieci, ich bydło, ich mleko, albo ich zbio- 
ry polne. 

Policja paryska jest dobrze polnfor- 
mowana o ceremoniach czcicieli szatana, 
ale.nie stawia im przeszkód, tylko pilnie 
baczyv, ażeby w ich obrzędach nie składa 
no ofiar ludzkich, do czego czciciele sza- 
tana mają wielką skłonność, lak się to w 
przeszłości w kilku sensacyjnych wy- 


| Czerwony 


Zbieg okoliczności sprzyjał Bacho- 


Izabela około godziny 8-ej powróciła 
do domu. 

W samą porę zajęła miejsce przy 
stole, gdyż Libert naglił z kolacją. Miał 
ważną konferencję na mieście. 

— Wypieki masz jakieś silne? — 
zdziwił się Libert, spoglądając na żonę. 
Na policzkach Izabeli poprzez grubą 
warstwę pudru zakwitały rzeczywiście 
silne czerwone rumieńce. 

— Mrożny wiatr tak mnie wysmagał 
— odpowiedziała Izabela. 

— Żebyś się tylko nie przeziębiła — 
troskliwie zauważył Libert. 

— Niema obawy, Janku — uspokoiła 
męża lzabela. 

— Jutro rano jadę do Warszawy — 
powiedział podczas kołacii Libert. 

— Zabierz mnie, ojczulku — popro* 
siła Maryla Libertówna. — Od czasu do 
czasu trzeba się przewietrzyć. 

Libert spojrzał na żonę. Wzrok jego 
wyrażał oczekiwanie, że również lzabe 
la poprosi o małą przejażdżkę: 

Lecz pani lzabela poczęła wydawać 
jakieś dyspozycie służącej, udając, że 


nie widzi pytającego spojrzenia męża. 
— Mamo, poprzyj mnie — poprosiła 


Stefam MBurski. 


Sensacyjny romans z życia współczesnej Łodzi. 


testameni | 


Maryla, pochłonięta całkowicie myślą 
o wyjeździe z ojcem, wiedziała bowiem, 
że eskapada z ukochanym ojczulkiem to 
Herse, wieczorem teatr, po teatrze wy- 
stawna kolacja, a przedewszystkiem 
spotkanie ze Stefanem Rucińskim. 

— Zabierz ją, Janku, przecież i Ru- 
ciński prosił o to — odezwała się wresz 
cie Izabela. 

— A ty? — spytał Libert. 

— Nieszczególnie się czuję. muszę 
się nawet wcześniej położyć — wykrę- 
ciła się lzabela, przykładając dłoń do 
czoła. } 

— Więc jedziemy na hulankę, a mat- 
ka będzie pilnowała moich spraw, — 
żartował wesoło Libert. 

Dobrze, Jasiu — zgodziła się Liber- 
towa, robiac minę zmęczonej. 

— Możebyś wzięła aspirynę, grypa 
tak panuje — zwrócił się Libert do żo- 
ny. 

— Masz racię, lepiej zawczasu zdła- 
wić choróbsko — powiedziała Izabela. 

Następnego dnia Izabela pozostała 
sama. i 

Z drżącem sercem podeszła do biur- 
ka męża. Przez krótką chwilę zastana- 
wiała się, poczem zdecydowanym TU- 
chem otworzyła z klucza szuflady i roż 


poczęła poszukiwania. 
Ironicznym uśmiechem ogarnęła pe- 


dantycznie ułożone druki, koresponden-| wiedziała zdenerwowana 


cję, przeróżne akty, notatki i odpisy. 

Libert był bowiem rzadkim pedan- 
tem i nie znosił przedewszystkiem je- 
dnej rzeczy: „szukania. 

Wszystko musiało leżeć na swojem 
miejscu, każdy papierek nawet miał 
swój kącik w jego szufladach, schow- 
kach, szafach lub na półkach: 

Izabela szukała nerwowo, starała: się 
jednak wszystko odkładać z powrotem 
na dawne miejsce. Znać było, że spra- 
wia jej to niemal fizyczny ból. Nienawi- 
dziła w gruncie rzeczy pedanterii męża, 
uważała to za przesadę, za manię nie- 
mal, a teraz musiała wszystko, najlich- 
sze nawet jej zdaniem szpargały, odkła- 
dać na ściśle określone miejsce. 

Wreszcie natrafiła na szufladę biur- 
ka, na której widniał napis: „Różne“. 

Szarpnęła ją mocno. W masie papie- 
rów znalazła projekt dokumentu, w któ- 
rym Rolle zrzeka się majątku na rzecz 
Kilima. 

Schowała dokument do torebki, uwa- 
źnie zamknęła szuflady i szybko opuści- 
ła gabinet. 

Każdej chwili mógł przyjść sekretarz 

Izabela działała jak w półśnie, zwal- 
czała w sobie świadomość putworności 
swego czynu. Myśl o Bachu i o tem. że 
w ten sposób przykuć może ku sobie 
kochanka, odurzała ją, oszałamiała, prze 
Słaniała jej wszelkie rozsądniejsze rozu 
mowanie. 

Namiętność wzięła górę nad logiczną 
obliczona, zimną, dystyngowaną mete- 
nasową Libert. 

W tei chwili ktoś zadzwonił. Izabela 
zadrżała. 

— Jestem Szylling, dziennikarz, czy 


jest mecenas? — spytał przybyły. 

— Co to za obcesowy ton? — odpo” 
Izabela, dot- 
knięta swobodnym tonem dziennikarza, 

— Nie rozumiem pani, o jaki ton cho- 
dzi? — zdziwił się Szylling, poznajacy 
w Izabeli towarzyszkę Wiktora Bacha- 

— Wpada pan, jak bomba, ‘dzwoni 
pan, jak na alarm... 

— Wybaczy pani mecenasowa, zda- 
ie się, że mam przyjemność z panią Li- 
bert — z szacunkiem powiedział Szyl- 
ling, kłaniając się grzeczhie. 

— Proszę, czego pan sobie życzy? 
— spytała Izabela, tonem, jakby rozmo- 
wa z dziennikarzem pozbawiała ią ko- 
rony na głowie. 

— Bodaiby cię szlag... — miał  'fuż 
Szylling na ięzyku, ale się pohamował. 

— (o za wielka dama, ciekaw je” 
stem czy z Bachem w pokoiku hoteło- 
wym też taką grandessę robi — strze- 
lito Szyllingowi do głowy. 

— Adwokata niema, wyjechał — su- 
cho powiedziała Jzabela, widząc, że 
Szylling nie ma zamiaru odchodzić. 

— To szkoda, gdyż miałem mu coś 
ważnego do zakomunikowania — powie 
dział jakby do siebie Szylling, obserwu- 
jąc izabelę. 

— Coś ważnego, czy to pilne? — za 
interesowała cię Izabela. 

Do jutra mogę Zaczekać, chyba 
jutro zastanę mecenasa? 

— Przypuszczam. 

— Żegnam szanowną panią — powie 
dział Szylling z lekkiem odcieniem ironii 
i wyszedł: 

Iza mięła w dłoni batystową chuste- 
czkę, szarpiąc koronki. 

Wściekła była na arszanckiego Szyl 
linga, na siebie, na świat cały. 

M, c. n.) 


EXPRESS" 
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„AŚroi serdelisów” 


Na £kiełbaskach dorobił się miljonów 

W mieście Halberstadt zmarł przed Zrana fabrykował smaczne serdelki, Z amerykańskiego miasta Maine do- 

kilku dniami znany fabrykant kiełbasek, |a potem przez dzień cały chodził z ko- noszą, ŻE W tamtejszem więzieniu zastrze 

miljoner Fryderyk Heine. Zmarły pocho | ciolkiem na plecach i sprzedawał swe wy | [sł się z rewolweru inżynier Williams 

dziłe najuboższych warstw społecznycn. % Franko, który przebywał tam od 4 lat 
o kilku latach miał już fabrykę i za 


Urodził się w okolicach Magdeburga. za zamordawanie swojego sobowtóra. 
Jako 18-letni młodzieniec zaczął pra- | trudniał wielu robotników. (e W jaki ssposób ka otrzymał do 
cować w Halberstadt u rzeźnika, Zajęcie W roku 1583 sprzedawał dziennie | rąk rewolwer, pozostaje narazie tajemni- 
jego polegały na tem, że chodził po mieś | 1000 serdelków, w roku 1914 produkcja | cą, 
cie i okolicznych wioskach i idia aa jego fabryki wynosiła 400.000 Sprawa, za którą Williams Franko 


niej AE tuk! tał ska a lat 15, jest jedną z na 
W ciągu dwu lat uzbierał 300 marek Były sprzedawca uliczny POZ ay: wał ) 


i sam założył podobne PO „koronę króla serdelków". 
FS wno już wyemigrował do Stanów Zjedno 


ZABIE SYNA w fm: odbył studja politechniczne i w 


gą! mieście Maine zajmował stanowisko dy- 
aSa ipo 30 latach LOR FOP Sam bAONtED |rolktóra kiah zakładów l olekiryce. 
W Wiedniu popełnił  samobójstwo| nia. Ludzie zapomnieli 


już o głośnej w | nych. 
szęśćdziesięcioletni Ludwik Ortmann, | swoim czasie zbrodni y 


którego nazwisk kało tragi tintesa lata. ia AB, pdg nie jako człowie 
o nazwisko zyskało tragiczny roz nęły la tast kt 
głos przed trzydziestu laty. a kaan ka wybuchowego i fantastyozneg e 


Niedawno zdarzył się bee N bardzo zd , bard cowit 
Ortman stanął wówczas przed sądem, | Bad sy a ya 


zbrodniarzowi drobny wypadek 
oskarżony g wyrafinowane potworne Ortmann zawadził taczką o wóz tram | 0 
morderstwo, 


wajowy i musiał stanąć przed sądem za | 
Jak głosił akt oskarżenia, Ortman w 


to Ropa przekroczenie. 
niesłychanie okrutny sposób zabił swego W ośloszonym wyroku wspomniano. 
pięcioletniego syna. Zwłoki nieszczęśli- 


że Ortmann jest synobójcą. 
wego dziecka apai w piecu. 
s 


nej. 
"wikatólce był to aai hi z po- 
chodzenia , a robotnik z zawodu, ale da- 


pó przyszłego zbrodniarza. 
Williams Franko był właśnie na 

de do ukoronowania swego szczęścia 

| bogatą wór Poznał w mieście piękn 


To popchnęło starca do samobójstwa. się z nią i miał wkrótce stanąć na ślub. 
Synobójcę skazano wówczas na karę Ludzie wśród których żył obecnie dowie | nym kobiercu, 


śmierci. Cesarz Franciszek Józef zamie- | dzieli się dopiero teraz o jego strasznej Mając kjedyś jakiś ważny interes, ti- 
nił mordercy karę śmierci na dożywotne | zrodni i i — oczywiście że odsunęli się od nansowy do załatwienia, znalazł się pew 
więzienie. nego dnia przed okienkien kasowem jed- 


niego. Ortmann nie mógł nigdzie znaleźć 
Po dwunastu latach Ortmanna ułas- nego z wielkich banków miejscowych. 


pracy i wyrzucony poza nawias  społe- 


Z stoją 


zdobywa ciekawszych w kryminalistyce nowoczes 


pr oitego, tak, że nikt nie przypusz- 


i bogatą córkę pewnego kupca, zaręczył 


" | „EXP - m ra 


sza HM astrzelił sobowióra 


a teraz — popełnił w więzieniu samobójstwo 


Kolej jego zdumienia przyszła na jego 
sobowtóra, a otoczenie, które ich wi- 
cych naprzeciw siebie, okazy 
walo takie zdziwienie, że William Fran- 
ko zdenerwowany opuścił bank, dowie- 
dziawszy się tylko, że jego sobowtór na- 
zywa się Wilkins i jest urzędnikiem ban- 
kowym, 

W parę dni obaj spotkali się w tea- 
trze na kurytarzu, Franko był ze swoją 
narzeczoną, więc Wilkins pierwszy mu 
się ukłonił, ale Franko, blady jak śmierć, 
nie oddał ukłonu, szepnął coś narzeczo- 
nej na ucho i pośpiesznie opuścił z nią te 
atr, unikając zaciekawionych  spojrzen 
publiczności. 

Przez kilka dni nie zjawiał się w blu- 
rze, bo widocznie spotkanie w teatrze 
zachwiało jego nerwami, aż wreszcie 
ponn do fatalnego = Goya trzecie- 


"aż Franko jadał Rak z naczeczo- 
ną w pewnej restauracji, gdzie miał zamó 
wiony stale boczny stolik. Otóż zjawtw- 
szy się pewnego dnia o oznaczonej godzi 
nie, zobaczył, że przy tym stoliku siedzt 


jego sobowtór i że kelner podaje mu fa- 


kiś list, 

Franko skoczył, wydarł list Wilkinso 
wi z ręki i przekonał się, że to list jego 
narzeczonej, która mu oświadcza, że te- 
go dnia przyjść nie może, a kelner, złu- 

zony podobieństwem, doręczył pismo 
Wilkinsowi. 


kawiono. Synobójca wyszedł z wiese anahi 


„PAŃ PUŁEEOWNIEŚ” 


zakończył bardzo miewesoło swą kacie) 


Przed kilku dniami aresztowanó w 
Insbrucku niejakiego Aloizego Bernhar- 
da, jako podejrzanego o wałęsanie się 
bez celu. Opowiedział on, iż uciekł z legji 
cudzoziemskiej i miał zamiar udać się do 
Salcburga, swego rodzinnego miasta. Po- 
czyniony jednak w stosunku do riego 
wywiad policyjny ustalił ciekawe koli- 
czności, w jach dokonana była ta de- 
zercja. 

Bernhard z zawodu kucharz, będąc w 
czasie światowej wojny bez pracy, za- 
ciągną! się rzeczywiście do Legji i stac- 
fonował w Damaszku. W maju r. b. stu- 
żąc jako ordynans u pewnego pułkawni- 
ka, dokonał nań dnia pewnego napadu, 0- 
brabował i uciekł 
uniiormie, 

Bernhard udał się początkowo do Kon 
słantynopola, a à stamtad w lipcu zjawił 


z Damaszku w jego 


czeństwa odebrał sobie życie, 


się niespodzianie w Marburgu, gdzie po- 
siadał narzeczoną, z którą nawiązał za 
czasów jeszcze pobytu swego W legji 
stosunek korespondencyjny iz którą na- 
stępnie zaręczył się pisemnie. 

Olśnionej dziewczynie „pan pułkow- 
nik“ ofiarował moc zrabowanych przez 
siebie prezentów i kosztowności. Ale nie- 
zadługo, gdy policja marburgska pocze: 
ła nań zwracać specjalną uwagę; 
Bernhard bowiem nie przestał parado 
wać w mundurze francuskiego eread 
ka — rzezimieszek zwiał dnia pewnego, 
osierocając swą listowna narzeczoną, 

Po długiej włóczędze, znalazł się on 
wreszcie bez grosza w Insbrucku, gdzie | 
£o rozebrano z wspaniałego uniformu 
przybrano w skromny aresztancki Aas 
lich i zakończono w ten sposób wojsko- ! 


wa karierę kucharza i legjonisty. 


Cai da 


Film nad almy! 


TRZYKROTNE WESELE 


PoS UI PORADNIA 
P. Kling ł LINII) wenerologiczna 
powrócił. Lekarzy=specialistów 
choroby weneryczne. 15 włosów Cegieniana 43 Zawadzka 1. 
aji szocz de Pta SIA Sadu hoeh Czynna ód 8 rano do 9 wieczór, 


Leczenie lampa kwarcowa, analizy, 


krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie) skórnych wenerycz 
w. w niedziele i |nych i moczopłcio- 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- wych. Naświetlanie 


„od'11—1 i od 6—8 


0d 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święła od 9—2 pp. 
* Leczenie chorób : 
wenerycznych, moczopłcio wych 


kalnia dla pań. lampą kwarcowó: „ak Orawa 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 8 0510 ie Badanie krwi i wydzielin na /wyfilis i i tryper 
WTC 5 o rano Konsultacje z neurologiem i urologiem 
ge od 5—3 w. rzec światto-ieczniezy 
| smetyka lekarska. 
 Wykwaliikowami dlp y r Oddzielna poczekaldia dla kobiet 
doświadczeni pm | Porada 3 złote. 
MONTERZY | LECZNICA 
kamalizacyświ iM. DLALER | 
z LEKARZY SPECJALISTÓW 
poszukiwani ul. Zielona Ne 6| 1 GABINET DENTYSTYCZNY 


Zgłaszać się w firmie 
„Rawicki i Winter“ 


Teleton 45-49, 
Chor, skórne 


RZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 


' weneryczne. 
a —2iCzynna od 10-ej rano do 7-6] wiecz 
Kilińskiego 41 dł żyd są gp niedziele i święta do 2-ej po pol. 
od godz. 4—5 po poł. Sie, Wszystkie specialności i dentystyka. 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa: 
| Dr. med. clektryzacia, Roentgen, szczepienia 


Ibotnita SANTAS 


HELL ER 


chor. skórne 


analizy (moczu, kału, krwi, plwochw 

Tee itd). Operacie, opatrunkt. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł 

Porada dertystyczna oraz wenerolv- 


5 | | obu nikt nie bir w stanie. 


Stanął: i osłupiał. Zdawało mu się, że 
| znajduje. się przed lustrem. Po drugtej 
stronie bowiem stał drugi Williams Fran 
| ko; tak do niego podobny, że odróżnić 


Zdenerwowany do najwyższego stop- 
nia, Franko zażądał od sobowtóra wyjaś- 
nienia, Ten naturalnie odmówił, bo nre 
czuł się winien, na to Franko dobył re- 
wolweru i trzema strzałami położył swe 


Przyszedł do siebie dopiero wtenczas, 
kiedy postać z drugiej strony okienka | Ś0 sobowtóra trupem. 
zwróciła się do niego z zapytaniem, cze- Obecie ta tragedja zakończyła się sa- 
go sobie życzy, przekonał się bowiem, że | mobójstwem w celi więziennej. 
,to nie jest złudzenie. 
WOZÓW iai nić tet 


—— m 


Superf!m Dla Młodzieży i Starszych 


dalsze Dzieje Tarzana! 


JUŻ WKRÓTCE !? 


jaz odka a 
Dottór „„EECZNECA 
klimy, EEEE - m 
Cecielniara OiR. od ___ Otwarta od godz 9 r. do 7 w. _ 9 24 Log kh 


Telefon pok de 
Specjalista cho 
rób skórnych, 
iwenerycznych 


| Brzyjmują w zakresie. wszyskich w zakr'sie ka PDA vya, Tao Liste 
specjalności: da 374. Russak od 
Dr Bronikowski (chor uszu, nosat forig ʻi 
Dr Dobrowolski (chor.skórnei wen 


Elektroterapia. Dr. Jasiński 
Leczenie lampą py po fs (chor. kobiece i koszenia 
kwarcową ahii 


„gezyjmuie bd godz = Jastrzebski (chor oczu) 


2 i 5—9 wiecz. 
|woleda święta 9-1 pe Kalisz 


i inne, suknie trikotinowe it p. 


(chor. chirurgiczne) przyjmuje do reperacji. 


Dla pań od 5 —6 Dr prawi i. 6-go Sierpnia 76, LIL piętr 
Dr. Kołudzki (Chor. wewn b ne) se OO Terpin $ PRZY 
oddzielna paczek py Mision $ ji Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, 


„Dr. Rejterowski (chor. ploc)” 

|Dr. Knichowiecki _ (chor. dzieci) 

Dr. WoźniakównaJ. „ 

„Dr, Siwiński (chor. nerwowe i psych’ czne), 

Rer dentystyczny — Lek. dentysta. 
Piotrowska. 


Dr. med. 


Niewiaiski 


ppecjailsta cho | | 
rób skórnych 


— „> ik 


KOŁNIERZYKI kroiktaz nowo 1 öte 
lzetowe w wielkim wyborze „Galant” 
iNowomiejska 10. 7 


OBUWIE; firanki. swetry, bielizna, m 


wenerycznych zę nufktura na raty tanio „KREDY 
i moczopłciowych „BIURALISTKA jul. Nawrot Nr. 15, I piętro front. _ 30 
ul. Andrzeja5 , oda, inteligentna z maturalnem [UBIORY  moskie, damskie obuwie. 
Td. S40 bł ferrari węży jucy na wybłate. Plotrkowska 37. 
wejście, 1 piętro. 
Przyjmuje od 8—11 poszukuje y ipera c a RRES „AU 
i od 5—9. poszdw w. 2 POKOJE z umeblowaniem luksuso- 


wem z oddzielnem wejściem do wy» 
najęcia, Aleja A Maia nr. 1, m. 5 


Zastać od 3 
EETAS 


Lekarz - Dentysta 


B. Markus- 


w wie goa święta jj Łaskawe pas do adm, „Repu: 


| 
| bliki” sub, „I. R 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla TESIR Epa 


Doktór 


© | MIodzienieG tayunowski| gan -mr 


z 6 klasowem wykształceniem specialista chorób 
POSZUKUJE POSADY. skórnych. wenerycz 
Na żądanie mogę złożyć pierwszo- nych piej 
rzędne reierencje. 
_ Łaskawe oferty pod „izraelita. __ 


TAAA M L O D A Przyjmuje 


inteligentna panna ze znajomością bu- 
„Koźminek” chalterii | pisania na maszynie zmieni go 437 Uaz 
_Giówna 51. |posade, Na żądanie przedstawi pierw- go g3 wo w nie- 
szorzędne referencje. Oferty sub; „Ode dzielę i święta 


od 10 do t-e} 


adana 


Piotrkowska51 
tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 


tel. 81-83 
od 


A Aox> 


od 4—8 JĘZYKA polskiego szybko wyucza stu- | serwatorjum, udzie 


ECKOJBLNIANA 20 | ZD giczna dla chorób skórnych i wenes LAUREATAN. powiedzialna”. 
ul. awro rycznyc 

tel. 79-89 Ł WT e i 
e © Beta yć ka do 10 rano Spi ryan kon- CEDC ę 


ELEGANCKI duży pokój na I piętrze 
z U wejściem  odnajmie 
bezdziettemu małżeństwu lub 2 solids 


dla leczenia chorób skórnych dla pad spec. od 4-5'dent wyższego semestru, Starszych spe- | a lekcji gry forte- bielizmeę nym i kulturalnym osobom (izr) Ca» 
wenerycznych i moczopłciowych iw niedz,od 11-2pp.icjalną skróconą metodą Gdańska 23, pianowej. wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow łodzienne utrzymanie. Telefon. Polu- 
dia niezamożnych|m. 2, front, I-sze piętro. Wschodnia 72 ska 255 m, 42, | of. 2+e piętro. (dniowa 18, m, 25, m. 13 

WADE ZAK KAŻE ceny lecznię I EE pa Tan mieszk 19, i 


EAN 


$ 


Czescy piłkarze 
na czele państw europejskich 


W Pradze odbyło się ubiegłej niedzie 
li spotkanie footbalowe Czechosłowacja 
— Szwajcaria o puhar Europy środko- 
wej drużyn zawodowych, które zakoń- 
czyło się wspaniałym sukcesem cze- 
chów w stosunku 5:0 (3:0). Czesi góro- 
wali znacznie nad gośćmi techniką i 
przeważali przez cały czas gry. Po 
tym zwycięstwie Czechosłowacja stoi 
na pierwrszem miejscu wśród państw 
Europy, z 10-ma punktami przed Węgra 
mi i Włochami (po 9 punktów). 


AN 


a 


JP]. oed, 


Echa walnego zgromadzenia bigi 


Antysemicki występ delegata Warty 


W czasie dyskusji nad działalnością | boisku — przypad. redakcji). 
Wydziału Gier i Dyscypliny na walnem 
zgromadzeniu Ligi pozwolił sobie dele-| od delegata Cracovii dra Wojakowskie- 
gat Warty p. Broniarz na niesłychane | go, który między innemi dobitnie zazna- 
wystąpienie z wnioskiem o nieprzysyła: |czył, że żyjemy w paustwie konstytu- 
nie do Poznania „sędziów - semitów*,| cyjnem i że w myśl konstytucji wszyst- 
ponieważ są oni rzekomo uprzedzeni dla|kim obywatelom Rzplitej przyznane i 
Warty. (Do tej pory Warta przegrała | zapewnione są jednakowe prawa. 
zaledwie jedno spotkanie na własnem 
SIRET 


Po Klęskach z CzeszKemi. 


Śrzyczyny katastrofalnej . porażki 
reprezemtacji Solski w fiazemnie 


Polski świat sportowy dotkliwie od- 


czuł dwie katastrofalne porażki, poniesio- | stalać składu reprezentacji na trzy dni 
ne ubiegłej soboty i niedzieli przez nasze | przed zawodami. 


hazenistki w spotkaniu z Czeszkami. 

Porażki tym boleśniej dały się we 
znaki, gdyż w ostatnich kilku latach Pol- 
ska sportowa dowiodła, że nie jest już 
SA Olga, wśród państw Europy środ 

owej. 

Cały szereg międzynarodowych suk- 
cesów odniesionych przez polaków w 0% 
statnich miesiącach zwracają na nas u- 
wagę całego światła sportowego. Tym- 
czasem sport polski obok vietorji nad Ati- 
strją poniósł katastrofalną porażkę, może 
najboleśniejszą ze wszystkich dotych-. 
czasowych. 

Stosunkowo obronną ręką wyszła je- 
«cze reprezentacja Łodzi, która jak już 
donosiliśmy uzyskała daleko zaszczyt- 


łeczna złożona wyłącznie z zawodniczek 
warszawskich (!), 24 
Nasuwa się obecnie pytanie co było 


powodem klęski polskiej reprezentacji: | 


czy rzeczywiście tak ogromna różnica 
klasy dzieli nas od Czeszek, czy też 
adzieindziej tkwi tajemnica naszego nie- 
powodzenia. 

Zdaniem moim nieumiejętny dobór 
składu był głównym powodem naszej 
klęski. Raz jeszcze okazało się, że atak 
w reprezentacji musi być zgrany, czego 
dy nie widzieliśmy w drużynie pol- 
skiej. Pr 

Trzy klubowe znakomitości o 3 róż- 
nych systemach gry m'1siałyby się zgrać, 
trzeba im dać wspólny trening, jeżeli się 
chce, ażeby na zawodach nie traciły gło- 
wy. Czasit na trening było chyba dość. 

Pozatem dużą winę klęski ponosi pol- 
ska bramkarka p. Schabińska. Gra ona 
wogóle w bramce nienadzwyczajnie, a w 
niedzielę grała nad wyraz blado. 

Na 238 strzały przepuścić 15, to cokol- 
wiek zadużo. Pomoc i obrona Polski pra- 
cowała dobrze, cóż kiedy nie była w sta- 
mie dać sobie rady ze zwinnemi czeszka- 
ml. 


niejszy wynik aniżeli reprezentacja”sto- Wiski poziom: zawodów, gry mało cieka- 


Na przyszłość pozatym nie należy u-|na jak ognia będzie się bała pola bram- 
kowego (Heybowiczówna). 

W przyszł ym roku do Pragi Czeskiej 
niewątpliwie pujedzie drużyna lepiej przy 
gotowana. W każdym razie p. Frentino, 
prezes Międzynarodowego Związku Ha- 


Pod żadnym pozórem* nie można na 
treningach kazać komuś grać stale w a- 
taku na zawody stawiać go na pozycii|zeny stwierdził że Polki przedstawiają 
pomocy lub obrony, bo w takim razie po- | już dziś doskonałe orzygotowanie do gry 
moć będzie szła cale naprzód, zamiast |zaciętość i werwę. Rutyny nabiorą w 
pilnować skrzydeł (Sadkowska) a obro-!krótkim czasie. 

EE OR RRT TEAN 


Maks $tolarow mistrzem 


£ódzkiego Klubu Lawn-Fennisowego 


Zawody Łódzkiego Klubu Lawn Teni- | niedawnego jeszcze nauczyciela Karola 
sowego o tytuł mistrza klubowego odby- |Steinerta leciutko 6:1 6:1. 
te ubiegłej niedzieli na kortach w Heleno- Finał przynosi zwycięstwo i tytuł 
wie wypadły nadwyraz blado. Zupełnie |mistrza klubowego Maksowi Stolarowc- 


-„przyczem widzieliśmy przepaść dzie- | decydująco: 6:3 6:4 6:2. 
ącą mistrza Polski Maksa Stolarowa od 


innych kolegów klubowych. 


——— 


dzi Jerzy Stolarow, który wespół z Je- 
drzejewską i Dubieńską reprezentuje pol 


Należną odprawę dostał p. Borniarz. 


wi, który pokonał w trzech setach Lunna: 


W turnieju nie brał udziału mistrz Ło. 


; Decydujący mzez nazeny 


o mistrzostwo Polski w hazenie 


Trzeci I zarazem decydujący miecz 
hazeny o mistrzostwo Polski między Ł. 
K. 5-em i Grażyną odbędzie się ostatecze 
nie w dniu 25 b. m. Pierwszy mecz wy» 
grała drużyna Ł.K.S-u (walcover), drugi 
drużyna Grażyny. at 


Bieg gra z Prosną 
w niedzielę w Łodz! 


Jak się dowiadujemy odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w Łodzi na boisku 
W.K.S. o godzinie ll-ei przed południem 
finałowe spotkanie o wejście do klasy A 
między mistrzem Łodzi klasy B Bieg a 
mistrzem podokręgu kaliskiego Prosną. 


Skład | zł T. S. G. 


na mecz z Marymontem 


Jak wiadomo Ł.T.S.G. zmierzy się w 
nadchodzącą niedzielę w Warszawie. z 
Marymontem. Mecz odbędzie się na Soi- 
sku Legii jako przedmecz Legja — Wi- 
sła. Drużyna ŁTSG wystąpi w Warsza- 
wie w następującym składzie: Falkowski, 
Mikołaiczyk, Widner, Wolfhangel, Pogo- 
dziński, Wünsche, Francman I, Herbst- 
reich, Królik, Francman II, Berkman. 


Udział polaków 


w zjeździe samochodowym 
do Paryża 


W Paryżu odbędzie się w związku z 
otwarciem tradycyjnego salonu samo- 
chodowego wielki zjazd gwiaździsty, w 
którym ze strony Polski weźmie udział p. 
Raczyński. Możliwy jest również udział, 
p. Regulskiego. 

Bieg na przełaj 
10 kim. o mistrzostwo Polski 

Jak się dowiadujemy odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w Katowicach os- 
tatnia konkurencja lekkoatletyczna ó ml- 


strzostwo Polski bieg na przełaj na 10 
klim. Konkurencja ta jest niezwykle waż- 


Do mistrzostwa zgłosiło się 24 zawo- 
dników, z których zaledwie trzech, a mia- 
nowicie: Maksa Stolarowa, Lunna i Ka- 
rola Steinerta można zaliczyć do czoło- 
wych. Pozostali reprezentują niski bar- 
dzo poziom białego sportu. 


W pierwszej kolejce Lunn zwycięża 
H. Schrodera lekko 6:2 6:0, Elsner nie- 
mniej łatwo wygrywa z D. Eckersdor- 
fem, Karol Steinert napotyka na zupełnie 
słaby opór Mehla 6:1 6:1 i Minchmeyer 
wygrywa prawie że bez walki z E. E! 
kersdortem 6:1 6:0. Drogą ru do- 
stali się do następnego koła: W. Schro- 
eder, Kuntze, Dziwiński, Peip, Stadtlacn- 
der, Marcotte, S. Schroeder i Maks Sto- 
larow. 

Wyniki drugiej kolejki mistrzostw klu 
bowych były następujące: Lunn — 
Schroeder 6:0, 6:1, Dziwiński — Pein v:1 
6:2. K. Steinert — Elsner 9:7 6:1. Maks 
Stolarow — Minchmeyer 6:0 6:0. 

W półfinale Lunn zwycięża Dziwiń- 
skiego 6:0, 6:2 i Maks Stolarow ssego 
ED 


D- 


Cejzik i  Kostrzemski 


mnaiwięcej razy mistrzami Solski 


W roku bieżącym lekkoatletyczne mi- 
strzostwa Polski rozgrywane są poraz 
dziesiąty (od r. 1920). Przez cały ten o- 
kres najwięcej mistrzostw indywidual- 
nych (wykluczając biegi sztafetowe) zdo 
był Cejzik (Polonia) — 22, następnie 
Kostrzewski (AZS) — 15, Szydłowski 
najpierw Pogoń potem AZS) — 13, Soś- 
nicki (Polonja) — 11, Szenajch (Warsza- 
wianka) i Cybulski (Pogoń) po 9, Kuchar 
(Pogoń) i Freyer (Polonja) po 8, Dobro- 
wolski (AZS), Adamczak (AZS) po 7, Ba- 
ran II (Pogoń potem AZS Poznań), Sikor 
ski (Polonia) po 6, Rohert (Polonia), Zif- 
fer (Wisła), Heljasz (Warta) po 5, a Tro- 
:anowski i Jaworski (AZS) po 4. Inni za- 
wodnicy po 3, 2 lub 1 mistrzostwie. 

Tegoroczne mistrzostwa nie zostały 
jeszcze zakończone, gdyż w dniu 13 b. m. 
w Król. Hucie rozegrany zostanie ostat- 
ni etap, a mianowicie bieg na przełaj. 
Bieg ten zakończy również definitywnie 


pięcioletnie boje o „Łucznika” prof. Wit- 
tiga. Kto zdobędzie „Łucznika” jeszcze 
niewiadomo, gdyż Polonia ma narazie je- 
den punkt przewagi nad AZS-em, ale w 
biegu na przełaj, wobec nieobecności Pet. 
kiewicza i wątpliwego udziału biegaczy 
Warszawianki Kusocińskiego i Sarnec- 
kiego, AZS ma większe szanse. 

SF Z TOS ZPR OW URTEA 


Gogate projekty Zakopanego 


$ezon bedzie niezwykle urozmaicony 


W Zakopanem sezon zimowy będzie 
w roku bieżącym niezwykle ożywiony i 
urozmaicony. Obok szeregu zawodów 
narciarskich, które odbywać się będą, po- 
cząwszy od Bożego Narodzenia, w każdą 
niedzielę, projektowane są turnieje hoke- 
ja lodowego, zawody skikjóringowe, za- 
wody konne na śniegu, zawody łyżwiar- 

` 


skie rakiety w wielkim międzynarodo- 
wym turnieju w Meranie, który zgroma- 
dził na starcie najlepszych tenisistów 15 
państw z takiemi wielkościami jak: Bous- 
sus, Duiplaix, mlle Mathieu (wszyscy — 
Francja), Froitzheim, dr. Kleinschroth, 
Moldenhauer (wszyscy RY Worm, 
Rasmussen (Dania), Ohta (Japonia), 
Sleem, Soni (Indje), Lee, Hughes, miss 
Colyer (Anglia), Jan Kożeluh (Czechy), 
Bela v. Kehrling (Węgry), Misshu, Pat- 
lieff (Rumunja), Mateika, Eisler, «inzel 
iaie Łodzi) i Artens (Austria) na 
czele. 


na, bowiem rozegra sie decydujący bój 
o piękna rzeźbę prof. Wittiga t. zw. „Łu- 
cznik”, W biegu tym wezmą udział naj- 
lepsi długodystansowcy polscy. 


Sukces Widzewa 
na meczu w Piotrkowie 


Ubiegłej niedzieli robotnicza drużyna 
Widzewa rozegrała towarzyskie spotka- 
nie propagandowe ze Skrą w Piotrkawiz. 
Mimo, iż Łodzianie wystąpili w znacznie 
osłabionym składzie odnieśli pewne zwy- 
cięstwo w stosunku 4:2. 


Pierwsza mofocyklistka łódzka 


panna Neuman, uczestniczyła 
już w niedzielnych zawodach 


Kilkakrotnie już wskazywaliśmy na | wspaniałą jazdą. Nie tylko, że nie pozo- 
wspaniały rozwój drogiego sportu moto | stawała w tyle lecz jeszcze zademonstro 
cyklowego w Łodzi, dowodem czego| wała dobrą w pełnem tego słowa zna- 
jest liczba 80-ciu członków sekcji moto- | czeniu jazdę motocyklem. « 
rowej stowarzyszenia  sportowego|  Jedynaczka „Unionu“ była w niedzie 
„Union“, która zaliczona jest do najsil-||ę przedmiotem długotrwałych owacyj 
niejszych w Polsce.  - „|W Piotrkowie, podczas obiadu zosta- 

„Obecnie sekcja motocyklowa „Uio- | fa ona oficjalnie powitana przez prezesa 
nu“ wzbogacona została o jedynaczkę, | klubu p. Artura Thielego i przewodniczą 


pierwszą motorzystkę. Jest nią. młoda, | cego sekcji motocyklowej p. Bertolda F 
bo 20-lenia panna Neuman, która ucze- pe 4 y ej p. Bertolda Fu 


stniczyła już w niedzielnej konkurencji P. Ne | Pa ; 

ks; À À h j uman zapowiedziała w 
zamknięcia sezonu, zbiorowej *wyciecz- roku przyszłym Ak CY 
ce do Piotrkowa. Wprowadziła ona w| rencjach sportowych i wycieczkach sek 
podziw wszystkich uczestników tej wY-|ojj  Dosiada* ona maszyny D. K- W 
cieczki, swą nieustraszona odwagą i (Das Kleine Wunder). ; ; e 


Pierwszą w Łodzi motorzystkę wita 
my najserdeczniej z łamów „Expressu“. 
GEFA ETE ANEL A TD 


Polski bokser 


Ran wyjechał do Ameryki 


W niedzielę 5 b. m. doskonały bok- 
ser warszawski- Ran, przebywający od 
dwóch miesięcy we Francji, wyjechał 
na kilkumiesięczne tournee do Amery- 
ki Północnej wraz z francuzami Gazolg- 
sem, Serdentem i Leclerciem, = ` ` 
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skie, zawody automobilowe na śniegu 
oraz zawody tenisowe na lodzie. Związek 
Przyjaciół Zakopanego projektuje budo- 
wę stadionu zimowego. Tor bobslejowy 
w Kuźnicach bdzie poprawiony, tak, że 
będzie można organizować zawody ną 
miedzynarodówą miarę. 


Akcia białogwardzistów 


na Dalekim Wschodzie 


Moskwa, 9 paździeriika. 

Sowieckie pisma syberyjskie ogłasza- 
ją sprawozdania z sytuacji w okręgach 
nadgranicznych. Z wiadomości tych wy- 
nika, iż na terytorjum sowieckiem dzia- 
łają liczne przeciwsowieckie oddziały 
białogwardyjskie, które korzystają z po- 
mocy i poparcia chłopów. Oddziały te 
rozpowszechniają wśród ludności odez- 
wy, podpisane przez organizacie emigra- 
cji rosyjskiej w Charbinie, a nawołujące 
ludność Syberji do powstania przeciwko 
Sowietom. Szczególnie dotkliwie dał się 
we znaki Sowietom oddział niejakiego 
Mochowa, który posunął się bardzo znacz 
nie wgłąb sowieckiego terytorium, Szę- 
rząc panikę wśród komunistów 
Moskwa, 9 października. 

„Krasnaja Gazieta“ oblicza na 10.000 
liczbę białogwardzistów rosyjskich, któ- 
rzy przekroczyli granicę sowiecką na 
Dalekim Wschodzie i działają obecnie 
przeciwko władzy komunistycznej na te- 
rytorjum Syberji. 


Kabul 


oblężony przez Mabi- 
bullańia 


Moskwa, 9 października. 
Według doniesień z Termez, wojska 
Nadir Chana znajdują się w triumfalnym 
pochodzie na Kabul, przyczem wszystkie 
ważniejsze drogi, wiodące do Kabulu zo- 
stały obsadzonę przez zwolenników Na- 
dir Chana. 

Habibullah poczynił gorączkowe przy- 
gotowania do obrony, mobilizując wszy= 
stkich swoich zwolenników oraz policię. 
Rodzine swoją Habibullah wysłał uprzed- 
nio -z Kabulu. 

Moskwa, 9 października. 

Według ostatnich wiadomości, nade- 
szłych z Termez, wojska Nadir Chana 
zdobyły twierdzę Habibullaha Bałak Hi- 
sar. Awangarda wojsk Nadir Chana do- 
tarła już do południowo wschodnich 
przedmieść Kabulu, gdzie rozpoczęły się 
walki. 


Aresztowania inży- 


nierów w Rosji 


z Moskwa, 9 października. 
Władze sowieckie aresztowały w Mo- 
skwie inżynierów Reibera, Sierowa i Nie- 
chajenko, zatrudnionych w truście „Trak- 
tostroj*, a oskarżonych o kontr-rewo- 
lucję. 
pc bieta she motyw etwyj i. | 


ADLY PASZA JEGHEN 


wybitny polityk egipski, obrany został 
na prezesa gabinetu ministrów w no- 


wym rządzie egipskim. 


„W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


ZZ w nk ZE 
Pr en ume rata «miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49, 
Telefon administracji 22-14— — — — — 


Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


Za wydawnictwo „Republika” sp. z ogr. odpo w. Władysław Polak, 
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W ambasadzie francuskiej w Berlinie dokonano włamania I zrabowano kosz- 

towności wartości 100.000 marek. Na zdięciu: gmach ambasady; z lewa: 
basador de Margerie. 

ZEŃ O EO AUEN E e 


W Karlowych Varach (Karlsbadzie) odsłonięte w tych dniach piekny pomnik 
Beethovena dłuta znakomitego rzeźbiarza prof. Uhera. Na zdjęciu: odsłonię* 
cie w obecności delegacji studentów - korporantów. 


————: 


Miasteczko Bettmarinzen w Schwarzwaldzie nawiedzone zostało przez wielki 
pożar, który zniszczył je prawie doszczętnie, Ofiara padło 75 domostw. 


» ZWYCZAJNE: 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rekopisów niezamówio 


nych nie zwraca się. — — — zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 


W drukarni „Republiki sp. z”ogr. odp.. Piotrkowska 49 | 6% 


2 10 zr. 
Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie <szpalt.) 


NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scoweę o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drozej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
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Lotnicy francuscy COSTE (w kółku) i 
BELLONTE (u góry), którzy uważani 


AM-|pyli juź za zaginionych podczas lotu 


Paryż — Irkutsk, odnalezieni zostali 
w Mandżurfji. 
D 
Jarja Orska 
odnaleziona 


MARJA ORSKA 
słynta aktorka niemiecka. polka z po- 
chodzenia, która znikła z sana- 
torium, gdzie umieszczono ją jako na- 
łogową morfjnistkę. Orska została od- 
nalezjona w pociągu Kołonja— Wiedeń. 
NERA TR UEA 


Samochód 
rozbił się o jelenia. 


Berlin, 9 pażdziernika. 

W. pobliżu -Wassungen samochód pe- 
wnego fabrykanta, pędząc z szybkością 
70 kilometrów na godzinę, najechał na 
przebiegającego przez szosę jelenia. 

Samochód uległ rozbiciu, jeleń padł 
trupem. 

Z pośród pasażerów dwie osoby po- 
niosły Śmierć na miejscu, iedna uległa 
ciężkim obrażeniom. 


Trocki 


mie otrzyma mizy do Wo- 
lamdji. 


Berlin, 9 października. 
„Rul“ podaje z Hagi, iż rząd holen- 
derski dał odmowną odpowiedź na proś- 
bę Trockiego o udzielenie mu wizy wziaz- 
dowej do Holandiji. 


za wiersz. milimetrowy (na stronie 1I0-szpalt.) 


tekście 10 zł Za 


Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak 


